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HA Znane są jego słowa, które wypowiedział, Rzeczywistość srodza zadrwiła z bat 
Telegramy własne „Nowin ` jadąc na wojnę: „Oi Japeńczycy, ktdrzy rosyjskiego wodza. Rosyanie w ciągu U 
Szaleństwa: wojenne. raz postawili nogę па Korei, nie zobaczą |lego roku wojny ani jednej nie wygrali 
Potershurg. (Tel. wi). Sfery rządowa | już" więcej wiśniowych sadów Japonii". Je- | potyczki, lecz musieli się ciągle cofać, Pa- 
z carem па czele, zadecydowały dalsze |*zcze podczas rewii w Porcie Artura po- |czątkowa zasłaniał się Kuropatkin „tajnym 
prawadzenia wajny. W najbliższym czasie | wiedział bulnie: Jestesmy gotowi, A wre- |planem* wojennym, wedle którego miał 
zostania ogłoszona mohilizacya 400.000 | szcie pod Liaojanem zapowiedział ofenzy- |się cofać coraz dalej, ażeby tem pewniej 
armii, wę w chełpliwych słowach.. polem zniszczyć Japończyków. Jednakże 
Car wyraził się, iż „hanar Rosyi wyma 
да wojny. Czas trwania tejże пів ma zna 
czenia. 0 pokoju będzie można myśleć da- 
piero ро zwycięstwie Rasyi* (s/społu dea- 
poty) 


Wybuch ogólnego strejku. 


Patarahurg. (Tel. wl.). Zapowiedź mo- 
hilizaeyi wywołała olbrzymie wzburzenie 
Rozłam między rządem a społeczeństwem 
zaznaczy sią jeszcze jaskrawiej  Obawiają 
się wybuchu ogólnego atrejku w całej 
Кояуі, jeśli mobilizacya będzie ogłoszona, 


Z Królestwa Polskiego. 


Warszawa. (Tel. wł.). Wieść a mobili- 
zacyi spowodowała znowu wrzenia wśród 
robotników. W Ładzi stanęło znowu kilka 
przędzalń , w Warszawie fabryki żelazne, 
Kole! nadwiślańskiej strzeże wojsko. 


Kolej Nadwiślańska. 

Warszawa. Listy z pogróżkami jakie `o- 
trzymała dyrekcya kolei nadwiślańskiej 
wzbudziły obawę co do bezpieczeństwa 
mostów na Bugu i rzece Liviz oraz in- 
nych mostów między Siedlcami a Małki- 
nem. (yrekcya zażądała strzeżania mo- 
stów przaz wojsko. 

Dalsza telegramy na stronie 6. 


Z pola wojny. 

Nie wawrzynami, ale hańbą okryty po- 
wraca Kuropatkin do Europy, odwołany 
ze słanowiska naczelnego wodza armii 
mandżurskiej. Zupełnie inaczej wyobrażali 
sobie Rosyanie jego powrót przed rokiem. 
Nominacyę jego na naczelnego wodza, o- 
głoszoną 21 lutego z. r. przyjęła cała Ro 
Sya z radością, jakgdyby sama ta nomina- 
cya była już pewnego rodzaju zwycię- 
slwera nad Japończykami Uważana w Ro- 
syi za rzecz zupełnie , naturałną, że, jak 
tylko Kuropatkin na swoim „białym ru- 
maku! ,gktórego sobie sprowadził na wzór 
Skobelewa, ukaże się na czele armii, Ja- 
pończycy pierzchną. Podróż jego na plac 
boju byla istnym tryumfalnym pochodem, 


Przed Еу АЕО SAR Wczesna мавпа. — Pierwiosnki. (patrz kronikę). 
potęgował to wysokie o sobie mniemanie. 
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klęska nad rzeką Jalu w pierwszych gl Co dalej ? stąpiłahy bardzo długa przerwa, aż da 


maja, klęska pod Kinczau, pod Wafanku, 
pod Dasziezao, pogrom pod Liaojanem, 
pod Jantai i ostatnia pod Mukdenem, roz- 
wiały ostatecznie nadzieje, jakie przywią- 
zywano do owego „tajnego planu*. 

Że przed rokiem Rasyanie czcili Kuro- 
patkina jako bohatera, to pochadziło ze 
wspomnień o jego świetnej przeszłości. — 
Był on przecie osobistym przyjacielem słyn- 
nego pogromcy Turków Skobelewa, które- 
go osoba i biały rumak wyrosły w wyo- 
braźni tlumu do legendarnej wielkości ! 

Kuropatkin hył od roku 1897 ministrem 
wojny. Tem więcej i jaskrawiej występuje 
przeto jego nieudolność. Wodzowie musie 
li nieraz pokutować za błędy ministrów 
wojny. Kuropatkin niema nawet tego na 
swoją obronę. On jako minister, powinien 
był przedewszystkiem wiedzieć, że Rosya 
do wojny jest zupełnie nieprzygotowaną i 
nie pozwolić na rozpoczęcie tej wojny. — 
A jeżeli już zdecydawał się na wojnę, to 
powinien był inaczej ją prowadzić, Faktem 
jest, że przed rokiem stanął na czele sil- 
пе], ożywionej najlepszym duchem armii, 
a że teraz oddaje Liniewiczowi armię tę 
rozbiłą, zdemoralizowaną i o trzy czwarte 
mniejszą. 

Następca Kuropatkina, jenerał Liniewicz, 
jest może jedynym generałem rosyjskim, 
który wie, jak prowadzić wojnę w Ату! 
Urodzony w roku 1838, z pochodzenia 
podobno Polak, od r. 1859 do 1865 brał 
udział w bitwach przeciw powstańcom 
kaukazkim i odznaczył się parokrotnie w 
wojnie z Turcyą. W roku 1895 wyruszył 
na czele ekspedycyi rosyjskiej do Chin i 
2ajął Pekin, za co mu Mikado nadał wy- 
soki order japoński. W wojnie, obecnie 
się toczącej, wystąpił po raz pierwszy na 
widownię, kiedy na czele 50.000 armii 
wyruszył z Władywostoku po bitwie pod 
Limojanem, ażeby przeciąć Kurokiemu po- 
łączenie z Fengwangczengiem, co mu się 
jednak nie udało. Obecnie objął ро Kuro- 
patkinie naczelne dowództwo armii man- 
dżurskiej, a raczej szcząlków rozbitych i 
zdemoralizowanych. 


Kwestya Tielinu rozstrzygnęła się szyb- 
ko. Kuropalkin, po krótkiej próbie obrony 
warownych pozycyi — rejteruje dalej ku 
Gharbinowi, wydając znowu miasto i bo- 
gate magazyny w ręce zwycięskich Japoń- 
czyków. 

Czy jednak Japończycy pozwolą reszt- 
kom armii Kuropatkina zmykać dalej? — 
Zdaje się, Że nie. Rejterada rosyjska z po- 
ścigiem Japończyków i Chunchuzów na 
karku, będzie dalszym ciągiem katastrofy 
i wątpić należy, żeby Rosyanie w większej 
ilości datarli do Charbina. 


Charbin, odległy jest od 'Tielina о 486 
wiorst. W drodze jest do przebycia rzeka 
Sungari, przepływająca w odleglości okało 
40 wiorst na południe od Charbina. Ko- 
lej żelazna przecina rzekę. Na przebycie 
przestrzeni od Tielifu do Sungari, biorąc 
na uwagę kolej i trakty, polrzeha dla ar- 
шїї przeszło 20 dni marszu. Powodzenie 
pochodu w znacznym stopniu uwarunko- 
wane jest okolicznościami. Gdyby nieprzy- 
jaciel szedł zaraz w ślady cofającej się ar- 
mii, to krytyczny moment mógłby nastą- 
pić już na brzegach Sungari; w przeci- 
wnym razie dopiero Charbin słanie się 
punktem ciężkości nowej sytuacji, czy to 
jako cel ofenzywy japońskiej, czy jaka ją- 
dro organizacyi sił rosyjskich, przeznaczo- 
nych do prowadzenia nowej kampanii w 
przyszłości. 

Na pytanie, czy Japończycy zatrzymają 
się za Тівііпет, czy też będą posuwali 
się dalej ? — mógłby odpowiedzieć tylko 
marszałek Oyama, ten jednakże jest wiel- 
ce powściągliwy w wynurzeniach; wypa- 
dnie zatem czekać, aż przemówią fakty 
Nie dyskontując więc przyszłości przed- 
wcześnie, spróbujmy zobaczyć, jaka per- 
spektywa otwiera się na dalsze losy woj- 
ny, w stosnnku do sytuacyi, która istnieje 
faktycznie w chwili ohecnej, tj. jeśli woj- 
sko japońskie zatrzyma się w pobliżu Tie- 
linu, np. pod Kajuansjanem, aby umacniać 
się w zdobytym kraju i pozostawić prze- 
eiwnikowi inicyatywę przyszłej kampanii. 

W takim razie na głównej widowni na- 


czasu zmobilizowania i przewiezienia da 
Charbina wojska, wystarczającego do przed- 
sięwzięcia nowej kampanii. W dziennikach 
jest mowa o wysłaniu na daleki Wschód 
400.000 wojska rosyjskiego. Przypuśćmy, 
że ło są pogłoski przesadzone i że wysła- 
nych będzie 200.000, które łącznie z siła- 
mi, pozostałemi na miejscu po pierwszej 
kampanii, utworzyłyby armię około 400- 
tysięczną, mogącą rozpocząć operacye. — 
W tym przypadku, biorąc na uwagę śro- 
dki przewozowe i inne względy techniczne, 
otrzymamy rezultat: że wypadnie zużyć 
7u, miesięcy, nim nowa armia będzie 
skompletowana. 

W ten sposób, przyszły wódz naczelny 
dopiero w listopadzie mógłby wyruszyć 
w połe, ponieważ zaś jest to początek zi- 
my, prawdopodobnie więc z rozpoczęciem 
akcyi czynnej wypadłoby wstrzymać się 
jeszcze aż do marca raku przyszłago. — 
Gdyby zapadło postanowienie wysłania 
jeszcze większych sił, wymagać to będzie, 
oczywiście, większego czasu. 

Żbyteczna dowodzić, że Japończycy nie 
omieszkają tak długiego czasu spożytko- 
wać na umocnienie się i przygotowanie 
do nowej walki; obliczenie hawiem, opar- 
te na gpodziewanem wyczerpaniu sił i 
środków Japonii, opiera się na fantastycz- 
nych danych. Kraj o ludności większej niż 
Francya, nie wyczerpuje się tak prędko 
zwycięską kampanią. 

Druga ewentualność, jeśli Ojama przed- 
sięweźmie pochód na Charbin i jeszcze 
raz pokona przeciwnika, co przy teraźniej- 
szej przewadze sił jest całkiem prawdo- 
podobne, to wojna terażniejsza skończy 
slẹ faktycznie, a termin rozpoczęcia no- 
wej będzie jeszcze bardziej w przyszłość 
odsunięty. 

To s} argumenty, któremi stronnicy 
pokoju w Rosyi popierają swoje dowo- 
dzenie. І rzeczywiście, ma ano za sobą 
dużo słuszności. 

Polacy na wojnie i rawolucyjna armia. 

W ostatnich czasach nadeszły до Kró- 
lestwa listy od żołnierzy z placu boju, któ- 


Zbrodnia przy ul. Grodzkiej. 


Powieść współczesna 
na tle stosunków krakuwskich 
przez R. A. 


Powróciła niebawem, nie ukrywając kwa- 
śnej miny. 

— Zdziczały człowiek |... ale chory, nu- 
dny, bo cierpi... nie dziw się pan i nie i- 
rytuj gol Czeka na pana"... 

W ciemnym na pały pokoju, w pozycyi 
siedzącej, na wielkiem staroświeckiem łożu 
spoczywał zżółkły, jakby dogorywający sla- 
rzec. Oczy tylko, pełne ognia, świadczyły, 
it w tem obumarłem na poły ciele duch 
żyje. 
karana па wchodzącego i zawołał sil- 
mym jeszcze głosem: 

— Nie zbliżaj się... dosyć mam widoku 
twego zdałeka! Przyszedłeś zapewne pa 
sukcesyę, panie niedoszły inżynierze! Ale 
ja nie myślą umierać !.. Zresztą... ty część 
swoją już dostałeś і przehulałeś w Wie- 
dniu... Doniesiona mi wszystko, nawet po- 
wodzenie twe rodzinna nie jest mi obce. 
Posiadasz w swej rodzinie baronów, idźże 
do nich.. bo odemnie już nie nie dosta- 
niesz!... Zapiszę wszystko poczciwej Łaziń- 
skiej i Annie... Możesz odejść !... 

Nie miał co dłużej robić. Skłonił się w 
milczeniu i wyszedł. 


Opowiedział Kluczyńskiej  niefortunne 
przyjęcie inżyniera... 

— Niech pan Władysław będzie zupeł- 
nie spakojny — rzekła do swego ulubień- 
са — postaram się o ta, aby mu krzywdy 
wujaszek nie zrobił... chaciaż to strachy 
tylko... bo o testamencie nie da sobie wspo- 
minać... 

— Oby się słowa pani sprawdziły, dro- 
ga moja Kluczyńsiu |... 

— Dasz mi swój dokładny adres, lub 
dowiaduj się sam... w razie potrzeby na- 
leży być bliżej... rozumiesz mnie pan?! 

— Dziękuję serdecznie! — zawołał i 
zwolna opuścił mieszkanie Ogilby. 


УП. 

Zawiązał się ścisły stosunek pizyjaźni 
pomiędzy młodymi ludźmi, 

Jan Zawirski до wszystkich swoich wad, 
jakie posiadał, dołączył tym razem zawzię 
tość. 

Dał tego dowody, gdyż uporem, godnym 
lepszej sprawy, starał się być niezbędnym 
towarzyszem Władysława Takoty, Okradał 
sam siebie, odmawiał sobie wszelkich przy- 
jemności, aby tylko zapełnić kieszenie mło- 
dego przyjacieła. 

— Opłacą mi się w przyszłości te bo- 
lesne ofiary — szeptał sobie w duchu po 
każdej takiej operacyi. 


Takie dowody życzliwości są bardzo ra- 


dykalnym argumentem zupełnego poświę- 
cenia i przyjaźni, піс więc dziwnego, iż 
Takota, ufając przyjacielowi, zaczął wynu- 
rzać się 26 swych trosk i projektów na 
przyszłość. 

— Kto ma, rozum w głowie, młodość, 
oraz pragnienie życią w warunkach dobro- 
bytu, kto posiada oddanego sobie przyja- 
ciela w dodatku, ten powinien nosić glo- 
wę wysoko i powtarzać całemu światu pe- 
wnym głosem: 

„Drwię sobie z przeciwności*. 

— To też ja tak czynię — odparł Ta- 
kota — i bądź pewny, iż nigdy nie usły- 
Szysz z ust moich skargi na losy. 

— Aby stwierdzić tę prawdę, pojedzie- 
my obaj do Krakowa, gdzie zapoznam cię 
2 pewnym mładym bankierem. Powiadam 
ci, niewyczerpana studnia, pełna złota i 
papierów. 

— Со prawda, już mi dokuczył ten grób 
klasztorny. Radbym zeń uciekać na koniec 
świata, nietylko do Krakowa... Zresztą mam 
tam swoje interesy. 

Że zwyklę zamiary swoje spełniali na- 
der pośpiesznie, na drugi dzień zaraz spa- 
kowali walizy i byli gotowi do drogi. 

— Gdzie masz zamiar stanąć?... (ту 
masz może swoje slale locum? — zapytał 
Władysław Zawirskiego... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Bawełny, 


wełny, włóczki i przybory do szycia 


STEFAN PORĘBSKI i Sp., Kraków, Grodzka 2. 


poleca 


re widocznie uszły uwagi cenzorów. Listy 
te w okropny sposób malują połażenie 
Polaków na wojnie. „Słowo polskie“ za- 
mieszcza intrrwiew z jednym z obywateli 
х Królestwa, który kilka lakich listów czy- 
{а}. Obywatel ów mówił: 

— Ostatnie listy, jakie czytalem, zrobi- 
ły przerażające wrażenie. Donoszono w 
paru listach, że z tych pułków, które w 
moich stronach były zmobilizowane, w 
walkach pod Sandepu między 25 stycznia 
a 1 lutego wyginęło tylu, że z jednego 
pułku została 170 ludzi, a z drugiego tyl- 
ko 5. W tych 170 tylko 2 zdrowych, те- 
szta pokaleczona i niezdolna do boju. By- 
ły to pułki 5 i 6, walczące w drugiej hry- 
gadzie drugiej armii, pod generałem Grip- 
penbergiem 

Nie о samą klęskę jednak chodzi; 201- 
nierze piszą bez skrupułów о dezorgani- 
zacyi armii, o straszliwej demoralizacyi, ja- 
ką szerzą oficerowie. Jeden z nich pisze, 
między przeklerstwami na oficerów Ro- 
ayan, pochwały dla oficerów Polaków, Gdzie 
są Polacy oficerowie, tam nie ma zło- 
dziejstw, lepsze jest pożywienie, ale za to... 
oddziały ich idą na rzeź niechybną, ho 
Polacy idą naprzód, gardząc śmiercią, a nie 
mają podtrzymania od oficerów Rosyan. 
Oficerowie rosyjscy, według ogólnie wyra- 
żanej w listach opinii, są do szczętu zde- 
moralizowani, niekarni, zawsze pijani, za- 
wsze myślą tylko o złodziejstwie, do bi- 
twy idą niechętnie, pierwsi uciekają. Je- 
den z żołnierzy pisze, że w ostalniej bi- 
twie na własne oczy widzial, jak siedmiu 
najbliższych mu oficerów przeszło na stro- 
nę japońską. 

Z listów tych widać to jeszcze, że ofi- 
cerowie boją się żołnierzy і за przez nich 
lekceważeni, że niema tam żadnej karno- 
ści. A wie pan, jaki jest główny motyw 
listów: jeśli tylko powrócimy, już my za 
ta carowi odpłacimy! Najwidoczniej w tym 
kierunku odbywa się w armii agiłacya i 
na tym punkcie panuje w wojsku jedno- 
myślność. 


Z Rosyi. 
fewolucya chłopska. 

Petershurski korespondent „Timesa“ pi- 
sze: Wiadomości z prowincyi są codzień 
groźniejsze. Włościanie mordują obywate- 
li ziemskich, rabują i palą dwory, fabryki 
i cukrownie. Dziewięciu właścicieli ziem- 
skich zamordowano brutalnie w Kurskiej 
gubernii. Tłum 8000 otoczył dwór pewien w 
gubernii witebskiej, zbit prawie na śmiere 
mieszkańców, potem dom zrabował i spa- 
Ш. Urzędnik jakiś, który usiłował lud po- 
skromić, o mało nie został zabity. 

Wzburzenie chłopstwa szerzy się szybko, 
Tozlewa się na cały pas środkowej Новуі, 
W miastach powstaje panika, która już 
doszła Moskwy i Nowogrodu. Zagrożone 
miasta chcą zorganizować straż specyalną, 
w obawie, że wojsko i policya nie wystar- 
czą. Bezwątpienia rewolucyoniści popiera- 
ją ten ruch, ale nie oni posiali czynniki 
niezadowolenja, Daremnem byłoby prze- 
czyć, iż cały ruch przybiera rozmiary о- 
gólnego powstania przeciwka właścicielom 
1 władzom. Jestto rodzaj „jacquerie”, czy 
li co Rosyanie nazywają „pugaczewszczy- 
zną* ро Pugaczewie, który w XVIIL wieku 
stanął na czele rewolty wielu tysięcy, bro- 
niąc popularną sprawę autokracyi przeciw 
urzędnikom, właścicielom i wszystkim cie 
imięzcom biednych. Ta sama idea zdaje się 
zakorzeniła się obecnie w umysłach wla- 
ściaństwa. Chlop rosyjski „jest silnie prze- 
konany, że car batiuszka i on są obaj o- 
fiarami czynowników, sprawców niepopu- 


„Kalosze · 
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larnej wojny, strejków, cholery i niezli- 
czonych nieszczęść — czynowników, dzie- 
lących łupy z właścicielami i fabrykanta- 
mi. W tem fanatycznem przekonaniu u- 
maenia chłopa niedawna proklamacya świ: 
tego synodu przeciwko cudzoziemskim a- 
gitatorom. Chłop nie rozróżnia między cu- 
dzoziemeami, a ponieważ fabrykanci są 
po największej części oheokrajowymi, jego 
nienawiść do kapitalistów staje się patryo- 
tyczną. 

Carski manifest, który był czytany ро 
wszystkich kościołach — podczas gdy re- 
skrypt jest dotychczas mało kamu znany 
między ludem — zostawia na chłopskim 
umyśle to wrażenie, że car szuka pomocy 
zarówno przeciwko wewnętrznym jak i za- 
granicznym wrogom. Podejrzliwość i nie- 
nawiść ludu względem dawnych panów 
zaostrza się najsilniej na calym obszarze 
prowineyi południowo zachodnich, gdzie 
pozostało jeszcze wiele szczątków staropo|- 
skiego feudalizmu. N. р, w niektórych 
wsiach lud trzyma swoje kury i gęsi na 
sznurku, bo jeżeli się zabłąkają, stają się 
własnością dworu. Nienawiść jest tem wię- 
cej nieubłagana, że w'aściciele ziemscy w 
w tych prowincyach są niezmiernie һора- 
ci, posiadają wielkie majątki, fabryki i cu- 
krownie. Jest obawa, że ruchawka przej- 
dzie i do innych prowineyi, skoro się wy- 
czerpią zimowe zapasy i rząd znów roz- 
pocznie mobilizacyę. 


Z WARSZAWY. 


Piszą пат: 

Wielkie wrażenie wywołała wczoraj w 
naszem mieście wiadomość, zresztą nie- 
sprawdzona, że we wtorek 21 bm. wszy- 
scy rezerwiści zostaną powołani pod broń 
i wysłani па Daleki Wschód. Pogłoska ta 
w obecnych warunkach może nie jest pra- 
wdziwą, ale jest prawdopodobną о tyle, 
że jeśli wojna ша być dalej prowadzoną, 
to rzeczywiście Rosya potrzebuje wojska, 
jeśli zaś przyjdzie do pertraktacyi pokojo- 
wych, to Rosya, dla uzyskania lepszych 
warunków, takżeby musiała zmobilizować 
armię, żeby zademonstrować, że jest goto- 
wą do walki, Chociażby jednak ta mobi- 
lizacya miała znaczenie tylko demonstra- 
cyjne, to nie ulega wątpliwości, że w War 
szawie przyszłoby znów do krwawych roz- 
ruchów. Zobaczymy za 8 dni, 'le w tej po- 
głosce jest prawdy. 

Strejk szkolny trwa dalej w całej pełni. 
Jak słychać, na przyszły tydzień, we śro- 
dę luh czwartek, odbędzie się drugl wiec 
rodziców w Warszawie, ra którym dele- 
gacya, która wróciła z Petersburga, przed- 
stawi sprawę i uchwały, powzięte przez 
delegatów. Wiec rozstrzygnie, czy strajk 
szkolny ma być dalej prowadzony, czy nia. 
О ile jednak moża sądzić z obecnego u- 
Sposobienia warszawiaków, wiec uchwali 
z pewnością, aby młodzież i nadal strej- 
kowala, gdyż w ten sposób będzie można 
wywrzeć na władze należylą presyę. 

Qharakterystyczny dla sytuacyi chwili 
jest artykul, zamieszczony w „Warsz. Dnie- 
wniku* pt: „W sprawie szkolnej". Ton 
lego artykułu, przedstawienie stanu rzeczy, 
jest tak niezwykły w „Dniewniku”, który 
zawsze bryzgał błotem i pianą wściekła- 
ści na Polaków, że widocznem jest, їй w 
sferach miarodajnych spuszczono wielce z 
tonu. Autor artykułu, p. J. Rozanow, przy- 
znaje zupełną słuszność rodzicom, którzy 
w sprawie strejku stanęli po stronie mlo- 
dzieży i społeczeństwa, które w dążeniu 
do osiągnięcia unarodowienia szkoły, o- 
parło się o radzinę. „Ca do istoty rzeczy 
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laków піс nie można zarzucić, Во wszak 
milość ojczyzny i patryotyzm, są to uczu- 
cia wzniosłe i święte i biada temu паго- 
dowi, który ich nie zagrzewa w sobie“, 
W ten sposób „Dniewn. warsz.“ nigdy nie 
pisał. I tu się pokazało raz jeszcze, że mę- 
skie, silne wystąpienie musi wywołać ро- 
żądany skutek. Zdaje mi się, że poznali 
to Warszawiacy i teraz nie ustąpią, da- 
póki nie uzyskają od rządu spelnienia 
swych życzeń, tj. unarodowienia szkoły. 
Stoimy jednakże ciągle w przededniu 
wielkich wypadków. Wass. 


Ruch agrarny w Krålastwia. 

Codziennie prawie przynoszą telegramy 
niepokojące wieści o ruchawkach wśród 
włościan w Królestwie, zwłaszcza wśród 
służby dworskiej, Położenie może się stać 
z czasem ciężkie i zawiłe, bo wiosna nad- 
chodzi, w tym roku wcześniej nawet, niż 
zwykle, wkrótce się zaczną roboty na po- 
lach, a jeżeli braknie robotników, to po- 
lowie właścicieli dóbr grozi ruina. 

Że służba dworska się rusza, to, nie- 
stety, jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, Bo 
јака? oni pobierają płacę? W płockiem 
n. p. place parobków wynoszą od 21 do 
24 rubli rocznie. W powiecie biłgoraj- 
skim płaca ta dochodzi zaledwie do 15-u 
rubli na rok. Prócz tego parohcy pabie- 
rają ordynaryę. która wynosi rocznie 0- 
kolo 13 korcy, nadto otrzymują tak zwa- 
ne „ogrody“, utrzymanie krowy i sągę 
drzewa opałowego. Wszystko to wystar- 
cza zaledwie na liche utrzymanie. O o- 
szezędnościach mowy być nie może. To 
też na starość robotnik dworski pozostaje 
bez środków do Życia, a w razie kalectwa 
staje się żebrakiem. 

Robotnicy .dworscy żądają też powsze- 
chnie podwyżek, unormowania dnia pracy 
i zabezpieczenia starości. Jeżeli właściciele 
dóbr zgodzą się na ich żądania, to może 
uda się zapobiedz rewołucyi chłopskiej. 
Im prędzej ziemianie zrozumieją sytua- 
cyę, tem lepiej będzie dla kraju. Oczeku- 
jemy z naprężeniem, co nam najbliższe 
dni przyniosą. 


Koniec humbugu kanałowego. 


„Mądry jak Polak po ustawie kanaływej!!.. 
nUieszy się, jak Krakowianin na kanat“... 
„Obiecanka kanału — a Kołu Poskiemw 
radość“: w ten sposób należałoby przeknztał- 
ció znane przyslowia. Albowiem wielki bum- 
bug, którym pan Кӧгһег mamil nietylko Ko- 
ło Polskie, ale caly Radę Państwa, okazał 
się w calej вте] iatocie humhugiem. Obecnie 
nie należy się już dłużej łudzić, lecz trzeba 
pażagnać sią z nadzieją budowy kanału 
Dunaj-Wisła i portu pod Krakowem. Budo- 
wa, która miała w myśl uatawy rozpocząć 
вів w ubiegłym roku, została faktycznie za- 
niachaną i — przynajmniej w bliskiej przy- 
szłości nia hędzia podjętą. 

Taki jest faktyczny atan tej aprawy. Wary- 
atkie wyjańnienia i obiecanki rządu; których 
należy się w przyszłych tygodniach spodzie: 
wać, mają tylko na celu osładzenia gorzkiej 
pigułki i mają ratować gytnacyg rządu, zga- 
ła jednak tym apodziewanym obiacankom 
dowierzać nie należy. 

Jak wiadomo, uatawa kanałowa, nchwalo- 
na przez radę państwa, nakazuje rozpaczę- 
cie budowy kanałów w 1904. Równocześnie 
z tą ustawą kanslową nuchwalano ustawę o 
budowie kolei alpejskich. Rząd wziął sig 
iatotnie do budowy tej kolei (chodzi prza- 
cież o Niemców!) a pan minister Wittek prze- 
kroczył uchwalony kosżtorya tylko — o 80 
milianów koron. Na kanały pieniędzy zy już 
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пів staje. Nietylko jednak o trudności finan- 
sowe rozbiła się sprawa budowy kanałów. 
Okazało się, że projekt (uchwalony przez ra- 
dę р.) i kosztorys budowy były bardza żla 
opracowane i że teraz trzeba cały projekt od 
początku przerabiać i przeliczać. Rząd po- 
prostu zadrwił sobie z rady państwa — i o- 
beenie dąży wazelkiemi siłami (zakułisowemi) 
do tego, aby rada państwa reasumowała 
(t. zn. zniesla) uchwatoną natawę kansłową. 
Galieya, która najwięcej 2 tego powodu u- 
cierpi, będzie ngłaskaną zapowiedzią upań- 
stwowienia wyzyskującej kraj Kolei Północ 
nej (nb. upaństwowienia powinno bylo z mo- 
су ustawy również dawno już nastąpić!) 

Tak się przedstawia sprawa kanałów. 
Wszelkie próby osłodzenia gorzkiej prawdy, 
których rząd z pewnońcią nie postąpi krajo 
wi i Кош Polskiemu, będą tylko wykrętami 
i dalszym ciągiem humbugu. 

Tylko w Austryi coś podobnego było i 
jest możliwe, W każdem państwie istotnie 
parlamentarnem i konatytucyjnem, rząd, któ: 
ry odważyłby się na podobny szwindej, był- 
by pociągnięty do odpowiedzisiności і odpo- 
kutowałby odpowiednio, Ale żyjemy w Au- 
stryl..... * 

Koło Polskie, zaniepokojone wieś ішті о 
zaniechaniu budowy kanałów, odbyło onegdaj 
вресуапе posiedzenie, na którem poseł ka. 
Pastor poruszył sprawę kanałów i zażądał 
wyjaśnień od ministra dla Galicyi. 

Minister dr Piętak oświadczył, że budowa 
kanałów jest przedmiotem badań i rozpraw 
w Radzie ministrów i że decyzya w krótkim 
czasie zapadnie. Rozumie się, że trudno w 
tem stadyum już сой atanowczepo powiedzieć 
о dzisiejszym stanie rzeczy. Minister sądzi 
więc, że byłoby wskazanem dyskusję о bu- 
dowie kanałów przerwać, albowiem może ata- 
nie się ona niebawem zbyteczną, lub też. mo- 
йе właśnie dopiero bardzo potrzebną. 

Przemuwiali dalej p. Petelenz wykazujący 
ważność sprawy dla Krakowa i Starzy ński, 
Dr Kolischer domaga nię decyzyi rządu przed 
świętami. Istnieje niebezpieczeńatwo, że wata- 
wodawatwo kanałowa może być zreastmowa- 
ne, podobnie jak się stało z ustawą cukro- 
wą. Pogłoski, zaznaczone przez posła Pete- 
lenza, 8Ą uzasadnione. Ajenci antikanałowi 
chodzą po Tabie i pytają, jakiej żądamy kom- 
pensaty za rezygnacyę z kunałów i w każdym 
razie twierdzą, że ustawa musi być 
zrewidowaną! Między ustawą kana- 
łową a ustawą o kolejuch alpejskich było 
junctim. Na koleje alpejskie dabśmy nietylko 
200 miljonów koron, ale mamy uchwalić i 
przekroczenie — begatelką 1 — 90 miljonów. 
W takiej to chwili rząd mie daja jasnej i 
wyraźnej odpowiedzi, kiedy rozpocznie ro- 
boty kanałuwe i z jakimi kredytami będzie 
je wykonywał. To samo odnosi się do regu- 
lacyi w Galicyi rzek, tak zw. kanałowych. 
Jeżeli roboty te będą wykonywane tak jak 
w roku zeszłym, tj. kredyty wydawane z mie- 
miąca na miesiąc, a nie na cały sezon, to nie 
będzie korzyści, ho przedewazystkiem idzie o 
utrzymanie ciągłości robót. 

Ostatecznie Koło uchwaliło rezolucyę, aby 
prezydyum przyspieszało п rządu х naciekiem 
uprawą budowy kanałów. 

. 


Nie można zaprzeczyć, łe Koło Polskie 
(wywiedzione przer rząd w pole!) obeenie zs- 
јео się gorliwiej niż to w zwyczaju Koła, 
sprawą kanałów, jednakże znown trzeba za- 
rzncić Kołn, że kawi się w wyższą dyploma- 
суф i zamydla есту wyborcom; Trzeba bo- 
wiem uówiadomić sobie prawdę i nie łudzić 
siebie i opinii publicznej frazeami о dopiero 
„mającej nastąpić* decyzyi rządu! Ta decy- 
гуа już de faoto zapadła--- i ntreszcza 
się w ałowach: figa zamiast kana- 
tá w. 


Petersburg. (Tel. pryw.). Dziennik „Ruś“ 
ogłasza list Sienkiewicza w sprawie szkol- 
nej Sienkiewicz przytacza znane słowa 
kuratora warszawskiego okręgu naukowe- 
go, powiedziane na wiecu w Warszawie, 
że słuszną jest rzeczą, gdy naród, mający 
za sobą taką przeszłość, taką odrębną cy- 
wilizacyę i taką bogatą lileraturę, jak Po 
lacy, upomina się o szkołę polską, że je 
dnak obawiać się należy, że szkoła taka 
wychowywalaby wroga wewnętrznego w 
państwie i zauważa, że jeżeli kurator to 
rozumiał, to tem samem przyznał, że na- 
ród powinien (ака szkołę mieć i że miał- 
by ją, gdyby nie owa obawa, że szkoła 
ta wytworzy wewnętrznych wrogów. Po- 
czucie, że stan wewnętrzny szkolnictwa 
w Polsce woła wprost o pomstę do Bo- 
ga i że potrzeba w jakikolwiek sposób 
złemu zaradzić. ogarnęły już wszystkie 
warstwy narodu rosyjskiego 

Być może jednak, że część znaczna ро- 
dziela obawy, jakim dał wyraz kurator 
Henryk Sienkiewicz zwraca się zatem 
wprost do opinii rosyjskiej i zadaje jej py- 
tanie czy dotychczas istniejąca rosyjska i 
rusyfikacyjna szkała wytworzyła przyjaciół 
państwa i społeczeństwa? Odpowiedź na 
to dają fakta, klórym żaden Rosyanin nie 
może zapi é. Szkoła taka jak dzisiaj 
rosyjska i rusyfikacyjna stała się nieszczę: 
ściem społacznam 1 tragedyą dla wycha- 
wańców. Lata dziecinne i lata młodości 
zmieniły się w Królestwie polskiem lite- 
ralnia w lata niedoli i męczarni a jednak 
rodzice posyłają dzieci do tych szkół choć- 
by dla tych okruchów nauki, świadectwa 
i patentów, bez których człowiek staje się 
ЕЕЕ = 


Niemozliwa a jednal tak Jest, 
10 koncasyonowane binio pisania na m 
i powielania pism p. Broni 
Krakowie, przy nlicy 8те 1. 16, wykonuje 
6 arkuszy pisma za 60 cnt, co najlepiej релета. 
wia zanim, że zapłaci 100 kor. lemu, kla udowa 
dni, ża inne binra taniej policzyło za pisanie na 
maszynie, 
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KALENDARZ. 

Dziś w niedzielę Józefa. — Jutro w po 
niedziałek Klandyi. — Pojutrze we wtorek 
Benedykta. 

Niedziela. 


Teatr. W miejskim: po połndnin о godzi- 
nie а: „Zbójcy”, tragedya w 5 aktach Fr. 
Sehillera: — wieczór o godz. 7: „Ogniwa“, 
sztuka w 4 aktach Heiermannaa. 

W ludowym: po poludniu о godzinie 8-е): 
„Królowa przedmieńcia*, wodewi! w 5 akt. 
К. Krumlowskiego; — wieczór о godz. 7'30: 
„Wezele", dramat w 8 aktach St. Wyspiań- 
skiego. 

Zgromadzenie. W Colleginm novum w sali 
Kopernika walne zgromadzenie Tow. „Polska 
{sztuka stosowana” o godz. 4 po południu. 


za 


Sienkiewicz o szkole warszawskiej. 


w państwie paryasem. W ten sposób po- 
walaly 2 przeciwne obozy. Jeden stano- 
wili obrońcy wroga narodu, szkoły, z ca- 
lym stojącym ға nią policyjnym i admini- 
stracyjnym aparatem, drugi stanowili dzie- 
ci, rodzice ieh i poczucie niedoli i krzy- 
wdy, których doświadczył cały naród. 

W takich warunkach upłynęły dziesiąt- 
ki lat. Wobec tego czemże jest chawa, a- 
by Polska szkoła nie wytworzyła wrogów 
wewnętrznych? Gdy ktoś rzekł, że szkola 
rosyjska działała tak, dlatego, że była złą, 
że lepsi ludzie pozostawali w Rosyi, a gor- 
si przychodzili da nas, to niewątpliwą jest 
rzeczą, że szkoła, rosyjska choćby pedage- 
gowie Rosyanie byli najlepsi, również nia 
zmieniłaty niczego. Tak samo byłyby 2 
obozy krzywdzicieli i pokrzywdzonych. — 
Fakta mówią za siebie, bo przy pier- 
wszem powszechnem wstrząśnieniu w pań- 
stwie zaszły te opłakane wypadki, których 
obecnie jesteśmy świadkami. 

Nienawiść, jaką przez lata ucisku wy- 
wołała przeciwko sobie szkoła rosyjska, 
wybuchnęła 2 ogromną тоса. 

Sienkiewicz kończy tera, że konieczną 
jest gruntowna reforma, płynąca ze zro- 
zumienia stanu i zrozumienia obustronne- 
go pożytku, płynąca z dobrej woli, nie 
bojąca się wyrzec prawdy i iść za pra- 
wdą, 

„Jakkolwiek zabrałem głos w tej spra- 
wie, jako pisarz polski, mogę sumiennie 
pawiedzieć, że gdybym był pisarzem fran- 
cuskim, angielskim, albo chociażby nie- 
mieckim i znał równie dobrze stosunki, to 
wówczas ze stanowiska rozumu i etyki 
nie wygłosiłbym innego zdania*. 


Poniedziałek. 


Teatr. Miejski zamknięty. 
Ludowy zamknięty. 


Pierwiosnki, Ой kilku dni zawitała do 
naa wiosna, wczegna wiosna, jakiej, (jak to 
mówią) „najstarai* ludzie nie pamiętają, Już 
dnin 14 marca mieliśmy w Krakowie na Ryn- 
ku w południe 16 вќор л ciep a i można Бу: 
ło widzieć wielu spacerujących w letnich za- 
rzntkach. 

Współpracownik nasz udał się onegdaj apa- 
cerem nz Panieńskie Skały i przyniósł z try 
nmfem — pęk pierwiosnków. Opowiadał ró- 
wnież, że na polach słychać już świergot 
Bkowronków! A więc wiosna, wczesna wio- 
sma, jak zwykle w latach wojen i przewro- 
tów | 

Aura marcowa wprawdzie w sobotę spła- 
tała nam złośliwego fiigla — i rankiem war- 
stewka kniegn leżała na ulicach, ale znikła 
tak pręduo, jak przyszła. Temperatura ozię- 
biła się chwilowo, meteorologowie zapowiada- 
ја jednak na najbliżeze dni pogodę. Wiosna 
nie ustąpi placu 

Z „Przyjaźni. W niedzielę dnia 19 marca 
br. o godzinie 7 wieczór odbędzie się w Do- 
mu robotniczym pod wezwaniem św. Józefa 
wieczornica dia członków Przyjaźni krakow- 
skiej i ich rodzin. Program obejmuje słowo 
wstępne, odczyt рапа G. Daniela Śliwickie- 
go, deklamacye, produkcya chóru amatorskie- 
go. Wstęp wolny, członkowie Przyjażni mo- 
gą wprowadzać gości. 

Koncert spacerowy odbędzie się dzisiaj, 
w niedzielę, w wielkiej sali hotelu saskiego. 

Orkiestrę cywilną założył w naszem mie- 
ście znany kapelmistrza p. Stanisław Czyżo- 
waki, Orkiestra ta składa się z 28 zdolnych 
mnzyków i pierwszy jej występ odbędzie się 
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już we środę 22 b. m. w sulach „Secesyi”. 
Mamy nadzieję, że jedyna ta, prócz wojaka- 
wych, orkiestra, będzie miała powodzenie w 
naszem mieście. 

Licyłacya w zakładzie Angelusa, zapo- 
wiedziana na 16 bm., nie edbyła się z po- 
wodu nieprzygotowania do licylacyi odpo- 
wiedniego materysłu, tj. ksiąg kasowych. — 
Licytacya ta zatem rozpocznie вів dopiero 
we wtorek 21 hm, Po przeprowadzeniu licy- 
tacyi zaklad Angelusa na zarządzenie magi- 
stratu, jako władzy przemysłowej, będzie a- 
twarty tylko dwa razy w tygodniu, gdyż 
ruch publiczności w zakładzie jest teraz bar- 
dzo mały, 

Usiłowana kradziaż z głodu. W piątek 
aresztowano 19 letniego (Cłabryela Wolka z 
Karniowić, w chwili, gdy na placu Szcza 
pańskim usiłował oderwać rękami kłódkę od 
kramu, w którym zoajdował sią towar bla- 
walny. Wołek w policyi z płaczem żalił się, 
że od dwóch dni піс w ustach nie mial i 
drqczony głodem, postanowil ukraść cokol- 
wiekbądź, by tylko mógł się pożywić. Nie- 
szczęśliwy ten chłopak musi być odstawiony 
do вайо i prawdopodobnie zostanie ukarany, 
bo ustawa anatryacka kradzież, popełnioną 
z głodu, uważa za zbrodnię, tylko popełnio- 
ną przy łagodzących okolicznościach. 

Złodziej „lunatyk. W ostatnich dniach 
nieznany sprawca popełnił kilka kradzieży 
atrychowych. W kilku realnościach zauwa. 
żono, że wieczorami chodzi po dachach jakiś 
młody mężczyzna, który dymnikami woho- 
dzi na strychy i kradnie znajdujące się tam 
przedmioty. Za tym złodzieje „lunatykiem* 
wdrożyła policya posznkiwania. 

(mal nia śmierć przez zaczadzania. W 
kamienicy przy ul. Siraszewskiego 1. 2 mie- 
azka dozorea więzienny, Jan Świętnszak, wraz 
z żoną i ośmiomiesięcznem dzieckiem. W no- 
cy z piątku na sobotę, wskutek wadliwej 
konatrukcyi komina, omal cała ta rodzima nie 
utraciła życia wskutek suaczadzenia. Około 
godz. 11 dziecka poczęło płakać, a zbudzo- 
na krzykiem matka zauważyła, że głowa jej 
jakoń dziwnie ciąży. Zbudziła więe męża, któ 
ry również czuł się osłabiony i gdy chciał 
wyjść do sieni, padł nieprzytomny aa podło- 
ge. Wkrótce zbudzeni, sąsiedzi wynieśli nie 
przytomnego do sieni, gdzie dopiero z tru- 
dem, po kilku godzinach, przyprowadzono go 
do przytomności. Równocześnie wtedy żona 
Świętuszaka, jak i dziecię, dostało strasznych 
wymiotów. Jak stwierdzono, powodem tego 
był czad, który szczelinami wydobywał віс 
2 pieca na izbę dlatego,że w kominie drzwi- 
eeki źle są urządzone, Nie należy igrać ż ży- 
ciem łudzkiem i magietrat powinien bezzwło- 
cznie zbadać urządzenie kominów w tej re- 
alności, oraz poczznić odpowiednie zarządza 
nia, 

Pęknięcia rury wodociągowej. W piątek 
wieczorem około godz.. 6 pękła przy nowo 
budujących się koszaraeh w przedłużeniu ul. 
Długiej rora wodociągowa. Woda, utworzy wazy 
w ziemi wyrwę, poczęła gwałtownie wydoby- 
wać się na powierzchnię. Zawezwana straż 
pożarna zamknęła dopływ, paczem przystą- 
piono do wymiany rur. 

Mysharmonia w „Harmanii*. Przedstawi- 
łiimy wczoraj czytelnikom zamiary i nadzieje 
Wydziału „Harmonii*, który, rozwiązawszy 
dotychczasową orkiestrę, po- 
stanowił złożyć nową z zawodowych muzy- 
ków ze stałą penayą. 

Zdaniem naszem Wydział zdecydował się 
zbyt skwapliwie, można powiedzieć lekkomy- 
ślnie na wielce ryzykowny krok, kierując się 
przesadnemi nadziejami, a raczej iluzyami, — 
Budżet „Harmonii* nie daje możności utrzy- 
mywania atałej orkiestry zawodowej, a nie 
wiele widzimy szans, aby budżet ten po- 
więkazył się odpowiednio, przynajmniej w 
-m 


bliskim czasie. Podejmowanie zaś przedsię- 
biorstwa tak kosztownego, jakiem jest (zwła 
влеза w miesiącach letnich!) utrzymanie ог 
kiestry, bez dostatecznej gwaran- 
суі finansowej, jest krokiem wysoce 
ryzykownym 

Dotychczas orkiestra „larmonii" składała 
się z wolontarynszów głównie podurzędników 
pocztowych, mających byt zapewniony, a czer- 
piących tylko poboczny zarobek z uczestni 
ctwa w orkiestrze, Muzykanci pobierali po 
70 ct. od próby — i przeciętnie zarohek ich 
w ciągu miesiąca wynosił 15—20 ойт. na o- 
вое. Orkiestra nie była, co prawda, nadzwy- 
czajnie dobra, ale miasto witało ją zawsze z 
sympatyą, Budżet „Harmonii* wystarczał za 
ledwie na opędzenia tych niewielkich wyda- 
tków, ostatecznie jednak wiązano koniec z koń- 
сеш. W tem położenin Wydział — niewia- 
domo z jakieh powodów — dokonywa cięcia 
cesarakiego — i wydobywa płód w postaci 
nowej orkiestry który oby nie okazał się po- 
ronionym! Komplet orkiestry stałej składać 
Się musi со najmniej z 16 osób. Li- 
cząc gaże członków tylko po 80 złr., mie- 
sięczne wydatki (wraz z pensyą kapelmistrza) 
wyniosą conajmniej 2000 K. Trzeba zaś przy- 
tem zanważyć, że istotnie dobrych muzyków 
symfonicznych (bo i o takich Wydział myśli) 
trudno będzie pozyskać na warunkach pawyż- 
szej płacy, a szczególnie wątpić należy, czy 
ci muzycy zgodzą się na granie w karnawa- 
le bez osobnego należytego wynapredzenia. 
Obecny budżet „Harmopii* absolutnie nie da- 
je więc gwarancyi utrzymania tej kosztownej 
zawodowej orkiestry. 

Wydział „Harmonii* w swoim nptymizmie 
liczy jednak па to, że dzięki połepe:eniu or- 
kiestry „Harmonia“ zyska znacznie większe 
wzięcie w mieście, że zatem i dochody 
znacznie się zwiększą. Wydziuł 
liczy na fenomenalne powodzenie koncertów, н 
w pierwszym rzędzie na otrzymanie 
teatru miejskiego. Ala nawet gdy- 
by się ta nadzieja nrzeczywistniła, czego „Hur- 
monii* szczerze życzymy, to i tak finansowe 
ryzyko umniejszy się wprawdzie, ale jeszoza 
nie zniknie, bo za orkiestrę testralną teatr 
płaci tylko 4000 złr, rocznie. 

Jeżeli Wydział „Harmonii*, co zasługuje 
па uznanie, zamierzał zreorganizować i шер 
szyć orkieatrę, lepiej byłby uczynił, postępu 
jąc z mniejszym radykalizmem, Można było 
np. wcielić kwartet staty zawodowy до obe 
спөј orkiestry i wamoenić w ten sposób jej 
kadry. Ryzyko finansowe byłoby wówczas 
mniejsze... Obawiamy się bardzo, że mali Na- 
poleonowie ezanownego Wydziału okażą się 
wrychle Kuropatkinami. 

Walne zgromadzenie członków „Sokoła“ 
krakowskiego odbędzie się dzisiaj o godzinie 
4 po pol, w gmachu „Sokola“, 

Kierownictwa budowy wodociągu w Za- 
kopanem powierzył Wydział krajowy p. Sł. 
Horoszkiewiezowi, inżynierowi cywilnemu w 
Krakowie. 

Ryby. К. Laskowski ogłasza taki aktual- 
ny wierszyk, który pod pokrywką kulinarnej, 
ровіпеј gawędy, zawiera aluzyę do zwykłej 
nieobecności afer wyższych przy narodowem 
działaniu — jak ta obecnie dzieja się w War- 
szawia, gdzie, z wyjątkiem kilku patryoty- 
cznych arystokratów, ogół arystokracyi i plu- 
tokracyi trzyma się na uboczu i zmyku Z 
Warszawy: 

Znowu пав czeka — powiem wprost; 

Nieladu kłopot — wielki post, 

Gdy bowiem trzeba zmienić tryb, 

Od mięsnych potraw przejść da ryb — 

Nie popierając swojskich enót, 

Najgrubsze drapły już do. wód! 

Taki anadź bowiem zawsze 108, 

Że kiedy ryby mają głos, 

Kiedy nadchodzi postny dzień, 
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Zostają płotki, kiełbie, kleń, 

A szczupak książę i karp graf 
Rzucają wtedy swojski staw, 

Nawet lin-baron w gnuśnym śnie 
Śledziem wyręczyć pragnia się. 

Tak już bywało z wieku w wiek: 
„гире“ przywabiał „Jasny brzeg” 
A u rodzimej sprawy trów 

Zostawał jeno płotek ród. 

Gdy więc już 2 dawna taki tryb, 
Musim bez grubych działać ryb — 
І czy loa ześle dobrze, źle — 

Na masie kiełbi oprzeć się, 
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Zderzenie pociągów na Kolei Рот, 


W sprawie zderzenia pociągów pod Stau- 
ding, o którem wczoraj donosilitmy, otrzy- 
maliśmy jeszcze następujące szczegóły: Po- 
ciąg osobowy przychodzi do Btanding o р 
11 min. 29 przed południem, Tuż przed 
stacyą jeat na torze znaczna krzywizna. — 
Ustawianie zwrotnic odbywa się zapomocą 
elektryczności. W ostatniej chwili przed na- 
dejściem pociągu przewód elektryczny się 
popsuł, wskutek czego zwrotnice zostały fal- 
szywie nastawione, Pociąg osobowy wjechał 
więc na tor, gdzie stał pociąg cięńarowy, а 
raczej część pociągu, tj. lokomotywa i dwa 
wagony. Zranionych zostało 16 osób, a to 
z tej przyczyny, że wakutek zderzenia pa- 
kunki pospadały z półek na pasażerów, któ- 
rzy odnieśli potluczenia na głowie i nogach 
po większej części Raunych opatrzyli za- 
wezwani natychmiast ze Stauding lekarze, 

Z innej strony donoszą nam, że 2 osoby, 
a mianowicie muszyniata i jakań kobieta zo- 
stały ciężko ranno. 

SM ZZ 


Wypadek Bronisława Hubermana, 


Blynny skrzypek, Bronisław Huberman, 
znany i krakowianom z koncertów, jakia 
miał w naszem mieście, uległ w tych dniach 
— jak donoszą z Nizay, gdzie obecnie prze- 
bywa — nieszczęfliwemu wypadkowi, który 
może żle wpłynąć na jego karyerę artysty: 
сипа. Mianowicie, przed koncertem, na który 
od kilku już dni bilety były rozkupione — 
ostrzył Huberman na pasku brzytwę. Wtem 
pasek się urwał, a brzytwa wryła się w le- 
wą rękę, raniąc żyłę pulsową. Natychmiaato - 
wu pomoc lekarska naunęła wprawdzie nie- 
bezpieczeńatwo, ale zachodzi obawa, czy B. 
Huberman będzie mógł dalej grać. 


TELEGRAMY „NOWIN: 


Z Królestwa Polskiego. 
Mokilizaeya. 


Jak nam donoszą z Warszawy, mobili- 
zacya ma tam być dzisiaj ogłoszoną. Siy- 
chać, że w Moskwie mobilizacyę już za- 
rządzona. 

W Łodzi rynek cały zapełniony jest koń- 
mi, które rząd ze wszystkich stron zaku- 
puje. Zdaje się, że jest to preludyum do 
mobilizacyi wojska w Warszawie i Ło- 
dzi. Naprężenie wśród łudności wzrasta. 

Strajk w Łodzi, 


Łódź. Dzisiaj w kilku fabrykach rozpo- 
częli rohatnicy strejk. 


Z Rosyi. 


Lihawa. Wczoraj wieczoram napadło 7 
imdywiduów na jednej z ożywionych ulic 
na 2 policyantów, z których jednego roz- 
broili, a drugiego cięzka ranili. Sprawcy 
uciekli, 


Zawcześnia wydrukował manifest! 

Petershurg. Minisier spraw wewnętrz- 
nych udzielił naczelnemu redaktorowi Pro- 
swit Wiestnika Kułakowskiemu nagany, 
| za to, że przy wydrukowaniu manifestu 
carskiego z dnia 3 marca br. odstąpił od 
porządku przepisanego ustawami a mia- 
nawicie manifest został mu wbrew prze- 
pisom doręczony nie przez senat, który 
wszystkie manifesty i ukazy carskie musi 
sam podać do druku i wledy dopiero ma- 
ЕҢ one być ogłoszone w pismach urzędo- 
wych i prywatnych (Ohodai tu o drugi 
mamifesi, aapowiadający zwołanie soboru). 

Projekt kanstytucyi 

Petersburg. (Tel. wl.) „Piet, Wiedom.* 
ogłasza projekt zorganizowania pewnego 
rodzaju parlamentu w Rosyi; autorem pro- 
jektu ma być baron Korff. Doradza on 
awołanie gosudaratwiennoj dumy z 400 de- 
putowanymi. 


Rewolucya chłopska. 

Lwów (tel. pryw.) Donoszą tu z Siedlec 
pod даід dnia 14 bm. Śtrajki rolne przy- 
bierające początkowa nader groźny cha- 
rakter, na razie są już zakończona Słu- 
zba folwarczna wraca do zwykłych zajęć, 
zgadzając się na dotychczasowe warunki. 
Gdzieniegdzie tylka zwiększono ordynaryę 
о korca alba o korzee. Rząd zaniepo- 
kojony wybuchem strejków agrarnych po- 
stanowił rzucić postrach na ludność miaj- 
всома i w tym ceh sprowadził do kilku 
wsi i miasteczek w pow. bielskim, guber- 
nii groadneńskiej, oddziały Kozaków i pie- 
choty. Żołnierze mają być drobnemi od- 
działami rozstawieni po wsiach z prawem 
natychmiastowego użycia broni w razie 
rozpoczęcia rozruchów. 

W Baku. 

Fetershurg (P. aj tel.) Zarządzono w 
mieście i gubernii Baku śledztwo z powa- 
du tamtejszych stosunków. Przeprowadzi 
je senator Musninskij. 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Dalsza akcya japońska. 


Londyn. (Tel, wł,). Z Tokio donoszą, że 
japońska kolumna znajduje się 80 mil w 
kierunku północnym ku Tielinowi. 

Londyn (Tel. wł.). Marszałek Ojama po- 
dzieli swoją armię na dwie części. Jedna 
część pociągnie pod Władywostok, druga 
ku Cliarbinawi. 

Muzykalni aficarzy. 

Londyn. (Tel. wł.) Do pism tutejszych 
donoszą, że generał Kuropatkin, zarządza- 
jąc odwrót z Mukdenu, rozkazał przede- 
wszystkiem, ażeby przed innemi wywiezio- 
no z miasta koleją sprzęty i pakunki jego 
i oficerów. Wywieziano więc mię- 
dzy innemi do Charhina 15 for- 
tepianów oficerskich i duża 
zhytkownych mebli, podczas, 
gdy dia braku wagonów pozo- 
stawiono w Mukdenie olbrzy- 
mie zapasy żywności i amu- 
nicyi, które naturalnie, dostały się Ja- 
pończykom. 

Oddanie dowództwa. 

Petersburg. Kuropatkin telegrafuje z d. 
17 b. m. do cara: Stosownie do rozkazu 
Waszej Ces. Mości z dnia 15, który a- 
trzymałem dnia 16, addałem dnia 17 jene- 
rałowi Liniewiczowi dowództwo nad sila- 
mi lądoweini i morskiemi. 

Jen. Liniewicz telegrafuje do cara, że 
dnia 17 objął komendą nad wszystkiemi 
siłami wojennemi w Mandżuryi. 
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Londyn. (Tel. wł.) „Daily News” dono- 
|si z Pelersburga, że Liniewiczowi powie- 
rzono dowództwo tylko tymczasowo. Za- 
daniem jego jest dopiowadzić armię (ma- 
roderów. Przyp. red.) do Charbina, gdzie 
nowy wódz, prawdopodobnie jeden z wiel- 
kich książąt, dokona jej reorganizacyi. 
Pa dymisyi Kurapatkina. 

Petersburg (Tel. wł.) Słychać, że gen. 
Dragomirow przedłożył carowi wyczerpu- 
јаса krytykę operacyi Kurapatkina. Zarzu- 
са on Kuropatkinowi brak energii w ro- 
zwijaniu оѓепгуму і narzucanie planów 
swoim podkomendnym. Opinia publiczna 
zarzuca Kuropatkinowi nawet zbrodnie, 
jak tchórzostwo, korupcyę i oszustwo. 

Winakról Mandżuryi. 

Londyn „Morning Post* donosi z Szan- 
gaju, że wicekrólem Mandżuryi zamiano 
wał rząd chiński p. Chao Erchem. Р. Chao 
Krchem odhyt konferencyę z posłem ja- 
pońskim w Pekinie i wyjeżdża natychmiast 
do Mukdenu 


Chunchuzi. 

Paryż. Sprawozdawca wojenny „Matin“ 
z Charbina, chciał 8 b. m. udać się da 
Mukdenu. Koło stacyi Fintinghi napadli 
Chunchuzi na pociąg, w którym znaj- 
dowali się także oficerowie i żołnie- 
rze rosyjscy. Jeden oficer zabity, 2 żoł- 
nierzy rannych. Pociąg mógł jednak tylka 
dojechać до Tielina i stamtąd mnsiał 
wrócić do Charbima, 


Ойсідсіе Władywostoku. 

Londyn (Tel. wł.) Rosyanie, licząc się 
już obecnie z odcięciem Władywostoku, 
zakładają w Mikołajewsku nad Amurem 
port wojenny. 

Zaprzeczenie. 

Petersburg. Р. a t, donosi, Że w sfe 
rach kierujących nie mie wiadomo, jakohy 
bank ros.-chiński zostawii w Mukdania dwa 
miliony rubli w srebrze, 

Raport marszałka Oyamy. 

Tokio. (Urzędownie). Marszałek Oyama 
donosi, że jap. wojska d. 16 rozprószyła 
na wschód od rzeki Liao 8 rosyjakich 
Rzwadranów, zaopatrzonych w artylaryę, 
poczem obsadziło wzgórze na północ od 
"Tielinu na prawym brzegu rzeki Liao, Z 
tego wzgórza Japończycy ostrzeliwali co- 
fającego się nieprzyjaciela. 

Przyczyny klęski 

Kolonia. (Tel. wl.) „Voss, Zeitung“ do- 
nosi z Petersburga: Przyczyną klęski pod 
Mukdenem była w pierwszej linii mi 
dostateczna służba wy 
cza u Rosyan, zupełna nieudol- 
ność wyższych oficerów i 
zbytnia ufność Kurapałkina we 
własne zdolności, które nie dorá- 
wnaby wielkości zadania. 

Dregomiraw o wojnie. 

Petersburg. (Tel. wł.) Na radzie wojen 
nej pod przewodnictwem cara, osiwiały w 
usługach despotyzmu generał Dragomirow 
wygłcsił dłuższą mowę, w której oświad- 
czył, że główną winę klęsk Rosyi na Da- 
lekim Wschodzie ponosi ministerynm woj- 
ny, które wyslało na plac boju rezerwi- 
stów, zamiast armii czynnej. Przedewszy- 
stkiem należało lam wysłać gwardyę. 

Kiedy minister dworu zapytał, ktoby w 
takim razie strzegł Petersburga, odrzekł 
Dragomirow, że rzeczą pwardyi jest nie 
chwytanie złodziei i zbrodniarzy, ale na 
wojnie dawanie wojskom carskim przykła- 
du odwagi i poświęcenia za cara. Dla u- 
uspokojenia tłumów wewnątrz państwa 
wystarczą nahajki i karakiny. 

To jest pole do popisu dla kozaków. 
Gwardyę należy wysłać na plac boju. W 
końcu wykazywał Dragomirow, że na czele 


armii musi stanąć wielki książę Mikołaj, 
jeśli Rosya ma zdobyć na nowo utracone 
na Wschodzie prestigium. 


Kapitan Klado, 

Patershurg. (Tel. wł). Kapitan Klado, 
który swego czasu ostro krytykował flotę 
rosyjską, został z powodu swoich artyku- 
łów o położeniu na polu wojny, usunięty 
те slużby czynnej i. przeniesiony do rezer- 
wy. Pensyę jego zredukowano do jednej 
czwartej, 
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Eskadra bałtycka 

Tananariwa (Ај. Havasa). Flota rosyj- 
ska odpłynęła onegdaj popołudniu w nie- 
wiadomym kierunku z Nossibe. (Niewia- 
domo, czy Rożdiestwieński puścił się w 
dalszą drogę, czy też zmyka do Europy. 
Przyp. Red). 

Pożyczka japońska. 

Barlin. (Tel. wł.). „Berl.“ Tagbl. donosi, 
że rząd japoński zawarł umowę z pewnem 
konsorcyum amerykańskiem, mocą której 
zobowiązał się w zamian za udzielenie Ja- 
ponii pożyczki, odstąpić owemu konsor- 
cyum skrawek wschodnio-syberyjski koło 
Morza Ochockiego, gdzie kansorcyum za- 
mierza utworzyć osadę. Wynikałoby z te- 
go, że Japańczycy, przy zawarciu pokoju, 
będą żądać od Rosyi oddania im tego 
skrawka ziemi, 


Premier japoński о sytuacyi, 

Londyn. „Daily Telegraph* donosi 
z Токіо рей datą 16 bm.: Prezydent ga- 
binelu japońskiego hr. Katsura wygłosił 
mowę na zgromadzeniu finansistów, w 
której oświadczył, że trudno jest przewi- 
dzieć jakim będzie koniee wojny. Zwycię- 
dyć Rosyan zupełnie jest rzeczą nadzwy- 
czaj trudną, Wymaga to zgody całego na- 
rodu japońskiego, Mowca wyraził nadzieję, 
że finansiści poprą rząd. Dotychczasowy 
rezultat wojny jest bardziej korzystny niż 
można było przewidywać. Kiedy wojnę 
rozpoczynano wyglądała sytuacya tak jak 
gdyby chciano wtargnąć przez bramę da 
piekła — wszystko bowiem było niepew- 
nem. Ale zgoda i jedność narodu dopro- 
wadziła do szeregu nieprzerwanego zwy- 
|cięstwa na morzu i lądzie, 
| Wielu cudzoziemców mieszkających w 
Japonii subskrybowało nową pożyczkę ja- 
pońską, 


Przesilenie na Węgrzech. 
Wiadeń. Cesarz przybywa do Budape- 


„sutu, aby łam jeszcze raz powołać do sie- 


lbie przywódców opozycyjnych i ostatecznie 
„załatwić gabinetowe przesilenie, W Buda- 
pes cie naprężenie sfer politycznych do- 
szło do szczytu, jednakże nikt nie wie, w 
jaki sposób nrzeciwieństwa między Koraną, 
która nie godzi się na koncesye wojskowe, 
a między większością sejmową, mogą być 
wyrównane. Kossutowcy, być może, że od- 
stąpią od zbyt radykalnych żądań, al. Ko- 
гопа będzie musiała bezwarunkowa 7go- 
dzić się jeszcze na pewne dalsze ki ucesye 
wojskowe, będące nowym krokiem naprzód 
— na drodze unarodowienia armii węgier- 
skiej. Sejm węgierski przysląpiłby wtedy 
do reformy ordynacyi wyborczej i da wy- 
gotowania samodzielnej taryfy celowej. 


Roosevelt a armii amerykańskiej. 

Nowy Jork. Na bankiecie wygłosił wcza- 
raj prezydent Roosevelt mowę, w której 
podniósł konieczność powiększenia amery- 
kańskiej floty, aby zapobiedz wojnom z 
innymi narodami. Przytem wyraził Roose- 
velt ubolewanie, że kongres nie uchwalił 
środków na manewry armii. Powinniśmy 
mieć taką samą armię, jak każdy inny 
naród na świecie, 
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9807 Kupujole u swolch w Krakowie, którzy się oglaazują w „Nowinach ma | 
Zakład reprodukcy! tototechnicznej 
Т. JABŁOŃSKI i SKA 


w Jtrakowie, przy ulicy Jranciszkańskiej 1, 4 


amaeznie rozszerzony przez wprowadzenie najnowszych urządzeń technicznąch, podejmuje się 
wykonania wszelkich klisz na miedzi, mosiądzu lub cynku, mających służyć do ilustracyi 
wydawnictw naukowych, artystycznych, oraz do wszelkich publikacyj przemysłowych, reklamo- 


146 1-10 wych (ogłoszenia, cenniki, marki ochronnne еіс). 
нох, ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY лыд 


Perkale, Batysty, Płótna Szyrtyngi, Bie- ит "DAMSKIE 

8 liznę stołową. Bieliznę męską 1 Eh MODNE PASKI DAMSKIE 

własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Лойгу, Kretony, Bluzki Raff > | 

1 Наші gotowe, Косе, Kapy, Chodniki, Wyprawy Ślubne EN 3 w wielkim wyborze | S bez konkureneyi 
poleci 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszkłą” 'A NAST. FRONCZ 


85 w Krakowie, ul. Mikołajska L. I. 
Zlecenia zamiejac, wyayla aig odwrotną pocztą, — w niedziela i święta «ер zamknięly — Ceny niskla stała, Kraków, Floryańska I. 17. 


Ożeni się mlody ka- SCHAMPOONG @ 
waler z Krakowa G SCHAMPOOING 
któremu spadek przypada | fgg = PETROLE 


4000 kor. z panną, która po 
może mu wyszukać posady. 
Rzerz traktuje seryo. Adres 
poste restante Kraków „Ka 


Materye wełnian 


czyści, zapobiega wypadaniu i rożówajanu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Магувекі, 


Bigora п waler 87", 
һава, JET] раа атсаи Pertnmerye — Fabryczny skład grzebieni. 
Gi Rade Zając Poszukuje miejsca 
тајп do szycia krawieczyzny 
matoa ha! ba j 


bielizny i dziecinnych Aparata Fotograficzne 


Кун ne ИРУ" TM ubranek TA Zawsze świeże klisze, papiery do kopiowania 
wc У, а ~“ |i chemikalia, oraz wszelkie inne przybory fotogra: 


ү 180 ficzne, poleca pa cenach niskich 1-=10 
U и ; w Krakowie, Szewska 2, 
warzywno - OWOCOWY NIEMETZ | SP. piarwszy dom od Ryka na lewa. 


w Mębnikach 
KRAWATY sec ишы 


du wydzierżawienia zaraz, 
poleon w wielkim wyborze Magazyn bielizny i mawadei 


Wiadomość Radzlsziwski Dę- 
niki 1, 76. 918 

А. Skórczewskiago I Polakiewicza 
Kraków, ul. Floryańska I. 13. 


L. 1138/08. 
Konkurs. 


Wydział powiatowy w Wieliczce rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posade konduktora drogo- 
меро z płacą roczną 1200 kor. i ryczałtem па 
objazdy dróg w kwocie 900 kor. rocznie. 


tyge: 
dnlow: 
luk 


miesię 
czne od 


Podania należy wnosić do 1 kwietnia br. ną | $ l зка 
ręce Wydziału powiatowego, do którego dolą- | Сий 
czyć należy: nabyć maszyny Singera do кту, 


Я Ja ү cia i haftu dywany, portyery 
1. Metrykę chrztu na dowód, że petent nie chodniki, казу na łóżka, pl. 


przekroczył 40-tu lat życia; tna, lustra, пбгаку, zegary, 
2. Świadectwa dotychczasowej praktyki w za- je harage иа 
kresie budowy i konserwacyi dróg i mostów | Ceny baraza ATEN, 
ewentualnie z odbytego kursu krajowej szkoły | ARNOLD FALLEK 

. konduktorskiej i m м Podgórzu 
32 Świadectwo moralności. аашаа а 
Posada nadaną zostanie od 15 kwietnia br. Samowary ШЕ Нег- 
па razie prowizorycznie poczem, w razie zada- ы пе] epora rosyjską 
walniającej = użby może hyć nadaną posada stała. EL OBEP prar GEY 
& ү lon i angielską poleca 

Z wydziału powiatowego. i 


firma „FORTUNA 
Prez: К. Czacz Sekretarz: Dr. Szczepański. | Kraków, Sukienniee 1, 23. 


Wyłęczne zashipońwo w Reprazantacyi 
wy Krandorfskiaj. 


RRANÓW = GRODZRA 
„ 


SPECYALNE Wio DLA DIABETYKĘ 


u swoich w Krakowie, Którzy się ogiaszają w „Nowinacn*. “ШШ 


ШШЕН 


ulica Floryańska |. 32. _ 


52 


Ubrania gotowe w kraju wyrobione $ 


jedynie 


w Zwiazku katol. krawców ¿ 


ASER ARE © _ 


Dap” Kraków, ulica Floryańska 7 tuż przy Rynku. * 
p Lwów, plac Halicki 7 filia. | 
Od ubrań gotowych ze sprzedaży przeznacza się 5 |, na Tow. Ośw. lud. i Szkoły gi Ў 


IMĘ” Ubranie marynarkowe od 8 zk. i wyżej. 
pap” Spodnie od 4 zh. 50 cnt. 

Błuzki studenckie od 4 złr. 50 ent. 
ЕЩЕ“ Zarzutki od 10 zk. itd. itd. 
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